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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W i l n o .

Dzień 12 t. m., jako rocznica narodzin Nay- 
jaśnieyszego Cesarza Jm ci W szech Rossyy, A lexa n 
dra Igo, uroczyście był obchodzony przez mie
szkańców naszego miasta. Ż rana we wszystkich 
kościołach odprawiło się nabożeństwo i śpiewane by
ło Te Deum. W ieczorem miasto całe było oświecone.

J W . Jenerał Litew ski W ojenny G ubernator 
i kawaler, R zym ski Korsakow , wyjechał ztąd  d. 
i 3 t. m. do Si. Petersburga.

Przez Ukaz N ajw yższy  J. C. M. do Rządzą
cego Senatu pod dniem 10 października 1821 r., 
dla dobra handlu na m orzu czarnem i azowskiem, 
rozkazano otw orzyć nowy port handlowy w Ker
czu, i potw ierdzone e ta ty  okręgu celnego i kw a
rantannow ego do skutku przywieśdź. W zględem  
handlow ych zw iązków , mogących się rozpocząć 
p rzez  otw arcie portu  tego, z narodam i wschocfniemi, 
dane są od J. C. M. udzielne praw idła spraw ują
cemu m inisteryum  spraw w ew nętrznych, m ini
strow i skarbu, i sprawującemu m inisteryum  spraw 
zagran icznych ,

E ta t  okręgu kerczeńskiego kw arantannow e
go ii celnego, składa się z , następujących urzędni- 
kóvr i płacy roczney dla nich:''naczelnik  miasta 
3oo o r., jemuj stołowych, 1200,na mieszkanie i 5oo, 
na  podróże 5oo. U rzędnik do udzielnych poleceń 
1000, jemu: na podróże 200, sekretarz 800, pomoc
nik  sekretarza 600. Na kancellarzystów i w ydatki 
kantcellaryi 2000. Ogół urzędników 4ch, na rok r. 
to,155o. K w arantanna portu  Kercz: kantor kw aran
tanny  urzędników 10,dom kw arantanny urzędników 
12, po rt kw arantanny urzędników i 5. Ogół urzędni
ków Sy, na rok rubli 38,95o.Dwór zamienny bugazski 
urzędników' 4 r. 4,4oo. Przykomorek tam ański kw a
ran tannow y urzę. 1 r .5oo, przykom orek jenikolski 
kw arant. urzęd. 2 r. lóoo. Cały okrąg kerczeński 
kw arantannow y urzędników 48 na rok r. 45. i 5o. 
P o rt celny w Kerczu: urzędników 63 na rok r. 
29.200. Komora buhazka urzędn. i 3 na rok r. 
5,25o. Ogół urzęd. 76 na rok rubli 34,45o.

D 4 10 paździer. Dla ogólnego związku w 
rzeczach handlowych i kw arantannow ych0 ostro
żności, oraz dla jednokształtnego i dogódnieyszego 
dozoru nad ich działaniami w  portach czarne
go 1 azowskiego morza, rozkazano; naczelników 
m iast: Odessy, Taganroga i Teodozyi uczynić po
dległy mi W ojennem u G ubernatorow i chersońskie- 
mu, na tey zupełnie osnowie , na jakiey podlega 
m u naczelnik miasta Jenikolu, podług potwierdzo
nego postanowienia względem portu w Kerczu.

F  R A N C T A 
{z Gaz. 1 Korr. I fa rsz .)  P a ryż  dnia  5 gru

dnia. D nia 16 sierpnia , spraw ujący interesa 
francuskie przy  dwot-Ze tureckim , vicę-hrabia Pi- 
clla, podał notę W . Sułtanowi, w  którey użalał 
się, częścią na prześladowanie religiyne greków, 
częścią na nadużycia popełnione na poddanych tu 
reckich w yznania chrześcijańskiego, k tóre łatw o 
stać się mogą powodem do woyny z m ocarstw am i 
europeyskiemi. Z  radością poznał z wydanego 
firm anu W . Sułtana, iż w ierni grecy pod opiekę 
przyjętym i zostali, i ze obiecano przebaczenie tym , 
k tórzyby do posłuszeństwa powrócili; r a d z ił , aby 
i dla innych term in am nestyi naznaczono, i pole

i 4 Grudnia v. s. 1821  roku.

cił Porcie naywiększą uwagę na przedstaw ienie 
rzez Dwór Rossyyski uczynione. Na tę notę Gde
rał odpowiedź P orty  d. 3 września, w którey taź 

odwoływrała się do noty W . W ezyra , podaney H ra
biemu Nesselrode, i pow tórzyła jescze to zdanie, 
iż służy jey prawo karania buntow niczych podda
nych (Raiasów); przyrzekła oraz przebaczenie tym , 
k tórzy powrócą do spokoyńości i posłuszeństwa, 
a prosić będą o pYzebaczenie. Nota t ą  kończy się 
zapewnieniem, iż Porta troskliw ie starać się będzie 
usunąć to  wszystko, coby mogło ściągnąć na nie 
naymnieysze zarzu ty  Rossyi lub innych chrze
ścijańskich narodów. W  całey nocie vice-hrabia, 
nazyw any jest ciągle nasz przyjaciel.

Oprócz adressu izby deputowanych, zaymuje 
także publiczność protestacya większości izby pa
rów , zasiadających w sprawne M aziau  pod skrom
nym  tytułem  deklaracyi podana. T reść jey opie
wa, iż M aziau  przekonany jest o spisek przeciw 
ko tronow i, za k tóry  praw o karę  hańbiącego w y
gnania stanowi. Każdy sędzia niechcący za prze
stępcę obowiązków swoich uchodzić (prevaricateur), 
w inien był karę tę  wyrzec; ale mnieyszość izby 
parów sądziła się nieobowiązaną tćm  praw em  i  
wyrokow ała karę, k tóra dózwafa skazanem u, bę
dącemu zapalonym stronnikiem  Napoleona , 
po upłynieniu lat 5, w rócić do służby w oy- 
skowey. Podobne złagodzenie kary  będzie zape
wne, uważane przez rojalistów  za wdzieranie się do 
praw a ułaskawienia służącego Królowi, i z tego po
wodu uczynioną została prętestacya. Gdy w reście 
inny przepis praw'a krym inalnego stanow i, że w ra- 
zie rozdwojenia zdań sądziów, w  przedmiocie po
stanowienia kary , łagodnieyszą  W'ybrac należy, 
jeżeli surowsza dwóch trzecich części głosow nie 
ma za sobą, dla tego też M aziau  mnieyszością kresek 
3g przeciwko 64 na dow'olną karę skazany został.

X iądz P radt w'ydał znowu w bieżącym mie
siącu dzieło polityczne pod napisem Europa i A- 
m eryka w roku 1821.

W  wielu miastach francuzkich zbierają skład
ki dla nieszczęśliwych mieszkańców Barcellony.

W  kilku kaw iarniach w  M arsylii, ajenci tu 
reccy namawiali łudzi do przyjęcia służby na o- 
krętach  tureckich. Prefekt policyi kazał ich przez 
żandarm ów w yprowadzić z miasta.

Na sessyi izby deputowanych d. 3o ż. m .p rze
czytano list Hrabiego Simeon, m inistra spraw  w e
w nętrznych, w którym  oświadcza, aby izba ożyła 
potrzebnych kroków do wyboru 7 nowych depu
tow anych, gdyż trzech  umarło, dwóch oddaliło się, 
jeden , to jes t, Pan Pasquier przeszedł do izby 
parów, a Baron Louis został podwóynie obrany. 
W yznaczyła  więc izba losem zgromadzenia obier- 
■cze, które się zaymą nowym w yborem , a potem  
m ianowała członków koinmissyi do roztrzaśnienia 
rachunków  skarbowych z lat dawmeyszych.

Na sessyi izby deputowanych dnia 5 b. m. mi
nister sprawiedliwości, wszedłszy na mównicę tłu 
m aczył obszernie pobudki dwóch projektów, k tó
re  imieniem Króla przyniósł i wprowadził, a któ- 
re tyczą się wolności druku. Jeden z nich w  i 4 
artykułach, ma za cel powciągnąć wykroczenia w y
nikające z nadużycia ivolnosci druku, 1 przepisuje 
kary  na w ystępnych w  tey  mierze. D rugi pro
jekt w jednym tylko artykule żąda, aby praw a z . 
dnia 21 m arca 1 8 2 0 i z dnia 2 6 lipca roku 1 8 2 1  
względem gazet i pism peryodycznych trw a 
ły  w  skutkach swoich do końca obrad b roku 1 8 2 6,
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Gdy m inister sprawiedliwości przestał m ów ić , 
•wszedł na mównicę m inister przychodów; lecz w y
szedł z  niey usłyszawszy, źe Pan Lalot jirosi o głos. 
T en za orał go , w  którym  domagał się, ażeby co 
tydzień zdawano na publicznej sessyi sprawę ope- 
tycyach.. P rz y  tem  zaś mówił nader mocno prze- 
ciw^ ministrom  'z  powodu żądanego przez nich prze
dłużenia jescze na lat pięć cenzury gazet i pism 
peryodycznych. Mowę tę  przeryw ały  często 0- 
k las ki lewey i praw ey strony, a zakończyć ją te- 
rui słowy: „M inistrow ie ! wiadome są wszystkie 
wasze myśli i p ro jek ta . . . . .  Ghtecie żaprhwadzić 
system at urządzeń na mieysce prawnego i konsty
tucy jnego  porządku; chcecie Ściągnąć świętokradz- 
ką  praw icę na kartę  konstytucyyną; a wtedy za
wiedzeni w rachubach ambicyi wraszey , ale nie 
w  nadziejach nienawiści waszey, przywiedziecie 
tro n  praw y do upadku. Nie ustaw ayeie w  za- 
wodzie waszym. Potrzebujecie na pięć lat cenzu
ry  ! potrzeba wam przytłum ienia całey opinii, ca
łey  praw dy, całego sumnienia w narodzie. Niena
widzicie , lękacie się i chronicie się światła. Do- 
kądże schronić się chcecie? Nie można unikać 
śvviatła. O tacza was , uderza na was, i zewsząd 
ściga; w yda ono na jaw wszystkie zbrodnicze za
m iary  wasze. Nie umkniecie przed prawdą, nie uy- 
dziecie przed sprawiedliwością. Już K ró f i naród 
są ostrzeżeni. Co tyiko przedsięweźmiecie, odpo
wiecie za to głowami waszemi.” Mowa ta  wiel
kie wrażenie w  całey izbie sprawiła, a strona mi- 
nistrowslca w  głębokiem zostawała milczeniu. 
Odpowiadając mu m inister sprawiedliwości, 
pow iedział, że co się tycze oskarżenia m ini
strów  , są to słowa bez dowodow. T u  odezWał 
się jenerał Donnadieu: „ Gdy Pan m inister tw ie r
dzi, że mowa Pana Lalot jest obelgą i potw arza dla 
m inistrów , i gdy domaga się od niego dowodow na 
to, co mówił, więc wam donoszę, że mam dowo
d y , a przeto proszę, abyście mię posłuchali dla 
przekonania się, czy uczynione m inistrom  zarzuty 
są rzeczyw iste. M inistrow ie znieważyli izbę; na- 
eźy w ięc , żeby ich potw arze na nich samych spa

dły. ' Godność i słąwa izby wymagają, żebyście mię 
W1 ta k  ważncy rzeczy posłuchali, i onęź dokładnie 
poznali.” (Tu hałas ze strony niiriistrowsk i ey, do
m aga jące j się niedozwolenia mu głosu, którego bez 
dania go sobie przez prezesa za b ra ł , o z prawey  
i  lewey wołano, zeby daley mówił). Gdy prezes 
odwoławszy się do urządzenia, nie chciał dadź gło
su generałowi Donnadieu, wyszedł on z mównicy 
oświadczywszy : „Doszedłem Skrytych zamachów
mdnistrowskich; mowa!, k tó rą  przygotowałem w tey 
m ierze , będzie na jutro wydrukow ana; wszywam 
w ięc wszystkich franouzów, żeby ją czytali.” W iel
kie szem ranie zp ruw ey  i lewey strony przeciw pre
zesowi). W niósł w  końcu prezes , żeby nazajutrz 
zgromadzili się deputowani w biórach dla rozw a
żania praw a budżetowego. Oparli się tem u jene
rałow ie Foy i Sebastiani, przekładając, że w*przód' 
odnowić przypada bióra przez losowanie. Ale gdy 
strona m inistrow ska żądała, żeby się w biórach na
zaju trz zgromadzono; oddał tę rzecz prezes podroz- 
strzygnieuie izby prżez głosowanie. Głosowano, i 
większość głosów połączoney praw ey strony z le
w ą  odrzuciła żądanie m inistrowskiey. Po odłoże
niu sessyi do dnia nieoznaczonego, otoczyło wielu 
deputow anych praw ey i lewey strony, Pana La- 
łot, dziękując mu za piękną i dzielną mowę.

Zaymuje tu  ciągle publiczność testam ent Na
poleona. Jeżeli w iarę dać można, okazał w nim  po 
raz  ostatni niechęć swą ku domowi Burbonów, 
świętem u przym ierzu, i gabinetowi angielskiemu. 
W y razy  : Niewierność , zdrada , napaść na osobę
M onarchy  , który przez całą uznany był Europę, 
często tam  mają bydź powtarzane. Co się tycze 
m ajątku jego, w yraził, iż corocznie odkładał ze swo
ich dochodow po 10 milionow fr., i że zebrana z tego 
summa i 4o milionow staje się syna jego własnością.

Czytamy w gazetach niemieckich, iż Napoleon 
b a rd z ie j szanował Hrabiego Bertrand, a niżeli go lu
bił. Ztego to zapewne powodu rzekł raz do niego pod
czas stołu : Bertrandzie, przybyciem  twoim na tę 
wyspę nie powodowało twe przyw iązanie, lecz ządza  
sł a wy. Chciałeś twe imię unieśmiertelnić, zostając 
p rzy  mnie, jako  ,drugi w ierny Achates.

U tw orzyło się w  M arsylii tow arzystw o w  
celu wspierania greków. Jest tam przeszło 60 niem - 
cówy polaków, piemontczyków 1 łrancuzów, k tó rzy  
do Grecyi mają popłynąć. W  czasie czynionych 
składek wpłynęło do ich kfessy zaraz dnia p ierw 
szego Soo franków.

H  I s  Z P  A N I J A.
(z Gaz. W ars z.) M adryt dnia  17 listopada. 

Stolica używa teraz  niejakieylspokoyności. M ia
no uwięzić adjutanta jenerała N ina. Goniec z Kc>- 
duby przyw iózł ważne papiery, bo zaraz po ich 
odebraniu, udali się m inistrowie do Króla, bawią
cego W  Escurial.

Jenerał Riego  udał się z Reuss do Tarragony. 
W szędzie, k tórędy przejeżdża, p rzy jm ow any by
wa z zapaleni i honorami; władze naw et rządo
we składają mu uszanowanie.

Pólkownik Casasola . którem u M onarcha za 
przyw iązanie jego do spraw y wolności ofiarował 
order Karola 111., nie przyjął tego zaszczytu , a 
odsyłając go napisał list do m inistra  w oynję w  
którym  m iędzyinnem iw yraził: „Chlubne nazw i
sko oby w atela, jest u mnie stokroć św ietniejsze, 
niż order, k tó ry  mi M onarcha ofiarował. Mógł- 
zebym Uważać za zasczyt to, co dzisiay przyw iley, 
stopień, godność i dumę tam iliyyną oznacza? Po
zwól mi więc, abym nic przyjął ozdobję k tó ra  się 
z moim sposobem my ślenia i uczuciem nie zgadza; 
oświadczam oraz, iż wszelki inny dowód zadowo
lenia. M onarchy z moich usług, podobnego losudo- 
z n d ”

Codzień odbiera Król od rady  m unicj’palney 
i cechów zażalenia na teraźn iejszych  ministrów'. 
Osada m adrycka zgromadziła się d. a 4 b. m. dla 
podania podobnegoż przedstawienia. A kt ten  jest 
•już napisany, i dziś będzie przeczytany kompaniom, 
a za ich zgodą posłany do Escurial.

Jenerał Riego  napisał długi list do K ró la , z 
którego przytoczym y niektóre wyjątki: „ Imie \  \  . 
K. Mości jest bardzo szacowne, i wiele narodow i 
zalezy, aby było szanow ane. Hiszpania to  u w o l
n i ł a  Cię z  więzienia, i  d o b r o w o l n ie  cie wwbra ia; 
Hiszpania to w łożyła na tw ą  g ło w ę  k o r o n ę ,  k tó rą  
utraciłeś, i k tó rą  komu innem u dać mogła. M i
nistrowie tw oi, w niewoli zrodzeni, kocnają d o 
tąd  zło to , urodzenie i oznaki zasczytow , k tó re  
despotyzm zawsze za sobą prowadzi. Nie wiie- 
dżą o tem  , iż pod władzą dawnieyszą, bo
li at/er i m orderca są zarówno niewolnikami,* i że 
tylko w rządzie kónśtytucyynym  przedział ry c e 
rza  od zbrodniarza jest niezm ierny. M inist rowie 
twoi starają ci się pochlebiać przez gwałceni e kon
s ty tu c ji; sądzą, iż są lepszemi dla tego, że bliżej 
stoją tronu, niżeli inni Hiszpanie; ale b l i z k o ś ć  ta  ? 
lub oddalenie jest niczćm w obliczu p raw a .”

Słychać o odmianie m inistrów . Na 111 inistra 
spraw zagranicznych przeznaczają Pana P N zaro , 
na m inistra w oyny jenerała Abavia , na m inistra 
spraw  w ew nętrznych Pana Heredia.

Śmierć Niążęcia Kady.ru, syna Infanlat D on  
Frańcisco de 1 aula , pozbawiła obu X iazat rodzi- 
ny k ró lew sk ie j potomków’’ płci męzkiey* N iażę 
ten  um arł d. i 5 b. in. w Escorialu, a m atka  je. o, 
Ludw ika Karolina, xicźniczka neapolitańska,, jest 
siostrą X iężny Berry.

W  Grenadzie proszono prefekta o pozwole
nie ozdobienia piram idy godłami konstytucy ynemi. 
Zwierzchność zezwoliła na to pod w arunkiem , 
że między niemi w izerunek Riego  znajdow ać się 
nie będzie- Atoli nie zważając na to , .zawie
szono wspomniony wizerunek. Zw ierzchność
kazała go zrzucić, i uwięzić sprawców rozru 
chu , co gdy nastąp iło , spokoyność Drzy w rócona 
została.

W  Ceuta (w Afryce) zaszły d. ib .m .  ro zru 
chy.^ W oysko zebrało się na rynku, złożyło broń, 
i głośno oświadczyło swoje nieukontentow anie z po
wodu zaległości płacy i małey na to baczności do
wódców. W ieczorem  oficerowie udali się do n a 
czelnego jenerała i domagali się zapłacenia zale
głości. Jenerał napisał zaraz do K a d yxu  p ro 
sząc o nadesłanie pieniędzy; i wydał odezwę, w 
lftórey obiecał woysku mieć o niem staranie; ale 
prosił, aby nadął nie ubliżało karności woyskowey.



Zaraźliwa choroba w Barcellonie znacznie 
ustaje.

D nia  19. Powszechna przeciw ministrom 
niechęć coraz bardziev wzrasta. Polityczni na
czelnicy napróżno usiłuią spi zeciwiać się zgroma
dzeniom ludu dla uchwalenia adressów, które ze
wsząd do Króla nadchodzą. Gdy pierwszy adres 
miasta Kadyxu został bez odpowiedzi, mieszkańcy 
posłali drugi. XV W alenc ji  roznoszono po mie
szkaniach adres do podpisu. Adres miasta M adry
tu oddał Królowi jenerał Quiroga, o którym od 
niejakiego czasu ani słychać było. ’ Kończy się ten 
adres temi słowy: „ Ministrowie są smutną wró-

- żbą dla sprawy wolności. Rządy ich coraz będą 
słabsze, gdyż nie odznaczy ich żadne energiczne 
działanie. Przemówiła nareście przeciw nim po
wszechna energia, postępowanie ich będzie źle uwa
żane, a lud z bojaźni ty lko,,i  z nieufnością przyy- 
mie ich urządzenia.“

D nia  20. Na czterech ostatnich sessyach 
rozprawiały Stany daley o urządzeniu milicyi na
rodowcy, o urządzeniu mennicy, o zakładach do
broczynności publicznej', i taryfie celney.

Ntczelnik polityczny prowincyi Murcyi napi
sał dnia 10 b. m. taki list do sędziów pierwszey 
instancyi wmieście Murcyi: „Mości Panonie! Kil
ku obywatelów wybranych przez mieszkańców, 
którzy przyszli wczosay do towarzystwa patryo- 
tycznego, podali mi petycyą, w którey żądają, aże
by wszystkie władze tuteysze wezwane były do 
naśladowania władz miast Kadyxu, Sew iii i innych 
i do ■wystawienia* Królów i, że niesczęście , jakiem 
bohatyrski naród hiszpański jest zagrożony, pręd
kiego zaradzenia wymaga. G d /  jest naypierwszą 

owinno ; ią  moją utrzym ać spokoyność pu- 
liczną, przychyliłem się do tego żądania obywa- 

telów, i wzywam was w skutku tego, żebyście ju
tro  o czw-irtey godzinie po południu przybyli do 
ratusza. .Niech wam Bóg długiego życia użyczy.«

podpisano: Joachim CcJaręia Domenach.
Odpisali nu sędziowie, że 'artykuł 3ci p raw a ' 

z dnia'21 października r  b. zabrania ludziom zgro
madzającym -ię peryodycznie podawać petycye 
gromadnie, 1 brać nazwisko ludu, jak to obywate
le towarzystwa pa try etycznego u c z y n i l i .  ,. P o w i n 
n o ś ć  nasza '(wyrazi’i ci sędziowie) na tern zależy, 
żebyśmy naypierwsi prawom poshiszńi byli, i prze
strzegali, aby je inni zac!iowyvya:i. Olo jest wszy
stko , co ,  J W . Panu na twoje wezwanie, odpo
wiedzieć możemy i powinniśmy,“ (Tu podpisy.)

D nia  26. Miasta K orunni, Malaga, Xcrqs, i 
Gyenada przysłały także przełożeni 1 Królowi, a t ik, 
do związku kadyxkiegp przystąpiły.

Słychać fjziś, że ministrowie po 1 ali'do K. óla, 
bawiącego w Eskuryału, prośbę,- żeby ich do zło 
żenta ministeryów upoważnił.

D nia  27. Gazety nasze ogłaszają crągleś no
we adressa przeciw postępowaniu ministrów. Adres- 
sa miast VValencyr i K irtageny nader są ważne. 
T en  drugi 5oo osób podpisało.

Naczelnik polityczny kady ik i  dla uspokojenia 
mieszkańców tego miasta, w ydał dnia iogo bieżą
cego miesiąca odezwę donoszącą, że gdy Król nic 
na ich przełożenie nie odpowiedział, będz.ie ułożo
ne drugie, już nie do Króla, ale do Stanów. Ja 
koż nadeszło do M adrytu w tym samym czasie, 
kiedy i doniesienie o nieprzyjęeiu przez mieszkań
ców Kadyxu dowódcy wojskowego, którego rząd 
zesłał. Natychmiast przesłał Król svre poselst wo 
Stanom pode,.as wczorayszey ich sessyi, wystawu- 
jące im wszystkie te zdarzenia, i razem skłaniają
ce Stany do użycia sposobów', aby rozporządzenia 
rządu były szanowane* Mianowały zaraz Stany 
kommiśiyą, któraby obmyśliła i podała im sposo
by zapewnienia skutku rozporządzeń rządowych. 
W ielce są Wżburzone um ysły , i utrzymuje się 
wieść, że wszyscy ministrowie złożyli swe urzędy; 
a tymczasem Król zalecił, ażeby wszyscy urzędni
cy cywilni, woyskowi i duchowni, którzy adressa 
w  Kadyxie i Sewilli podpisali, zawieszeni byli 
w  urzędowaniu.

Odkryto spisek w Maladze. Gubernator ru 
szył na czele oddziału żołnierzy dla pochwycenia 
spiskowych w  domu za miastem. Gdy tam nad

ciągnął, nie chciano drzwi otworzyć, i przez okna 
strzelano. Ran.ono konia, j od gubernatorem, i I ii- 
ku żołnierzy. Poczem wypadli s iskowi. Czte
rech poległo zaraz od bagnetów, a sześciu, z któ
rych  dwóch raniono, pojmanymi zo.tali. Herszt 
ich przyskoczywszy do gubernatora tak  go ścisnął 
rękami podczas walki,że by j by go za dla wił .gdyby mu 
niedano pomocy.W szakże • ubernatornie kazał zabić 
przeciwnika swojego, ale do więzienia*zaprowadzić.

/ A N G t  I A.
(z-Gaz. TYarsz.) Londyn, dni'a 28 li topada. 

Xiąźę U  ellingf on, naradzi w szy się z Hrabią L i
verpool, lub (i«k inni mów ią) z margrabią London
derry, wyjóchal do Króla bawiącego w B rig h 
ton. Słychać, iż podróż jego tycze się odmiany 
ministrów. Pan Canning, którego ciągle przei na
czają na urząd prezesa admiralicyi, n 1 mieyśce 
Lorda M elv ille , a któremu Monarcha nie bardzo 
sprzyja, znayduje się w dobrach Xiąźęeia B o r 
land, przyjaciela swego. Margrabia 'Wellesley, ma 
bydź wielkim podkomorzym, nie tracąc jtuuuk u- 
rz.ęiju ministra. Pan C anning  nie tylko gon ią  ie 
popiera nadanie swobód katolikom irlandzkim,'lecz 
nawet w młodym wieku napisał w ie isze  przeciw
ko niewoli greków'.

W ypusczony z więzienia Baron W olseley , któ
rego miasto B irm ingham , nie mogąc wysłać repre
zentanta do parlapientu, obrało prawnym o b r o ń c ą  
swoim, oświadczył w  przemowie do obywateli: Jeśli
bym kiedy co takiego uczynił, cóby się wam nie podo
bało, wyprowadźcie mię za miasto i ukam ienujcie.

W  przeciągu tygodnia zbankrutowano tu  ar 
kupców 1 bankierów.

Duchowieństwo w  Anglii i Hrabstw ie "Wal- 
lii ma 8 milionów'aóo,000 funtów szterlingów (55o 
milionów zł- poi.) ź dziesięciny.

O rozruchach w Iriandyi mamy następująca 
w iadomość p od dniem 22 b m. ^ Pew ny znakomi
ty dzierżawca, w hrabstw ie Tipperary musiał pod
dzierżawców swoich w yrugować, bo mu ani dzier
żawy płacić, ani zaległego długu odrabiać nie chcie
li. Oddaliwszy się posiali mu bezimienne listy, gro
żąc, iż. jeśli ich natychmiast nie p>rz , yiine, pożału
je tego. Postanow ił jednak nie zuuej.iać pi zeilsie- 

ziętego środka i dla odporu jakowey napaści ku
pił kilka sztuk broni. Na 1110 się to nie pi z* da.o. 
W  nocy mnóztwo hultajów otoczyło dum jt0o i 
zapaliło. B \ ł  w nim dzierżaw ca z żoną sw o ą, zło
żoną połogiem, siedmiorgiem dzieci, 3 slużąeemi i 
5 parobkami. Zdaje s ię .  iż wybiegł z pa
lącego sic domu i uderzy ! ud hultajów, lecz zastrze
lony od nich, został wrzucony w ogień. Zda;e sie 
oraz, iż inny domownik toż. samo uczynił 1 podo
bnego doznał losu, i że przed oddaleniem się zbro
dniarzy. wszyscy, którzy w tym domu mieszkali, 
nie ocalili życia. Pożar t rw ał  aż do rana naza
jutrz. Dnia 21 b. m. banda hultajów otoczyła dom 
Pana Sully  w Cork niedaleko K anturk;  wyciągnę
li go z domu, zastrzelili, a potem rozpalili w ielki 
ogień, na który  trupa wrzucili. Hułtaje wf Irian
dyi, chcąc ile możności zabezpieczyć się od postrza
łów, ohwijają ciało swoje sianem od stóp do gło
wy. Bezprawia w Iriandyi dochodzą o 10 mil od 
Dublina. Niedaleko od tey  stolicy hultaje spalili 
kilka domów i mieszkańców ich pozabijali. Jenerał 
Rock. dowńdca buntowników, ogłośił w  odezwie, 
iż ma 20,000 ludzi, których si^ wszyscy poborcy 
dziesięcin i podatków, oraz policyanci, lękać po
winni.’1

Jakież śą skutki (piszą gazety tuteysze) na- 
szey zbyt wielkiey żądzy sławy? Oto: podatki na 
wszystko, co jemy lub pijemy, czem się odziewa
my i po czem chodzim y; podatki na wszystko, 
co jest przyjemnem do wodzenia, słyszenia, doty
kania, powonienia, i smaku; podatki na ciepło i 
światło; podatki na każdą rzecz nad ziemią, w  wo
dzie i pod ziemią; na wszystko, co przychodzi zza 
granicy lub w  kraju rośnie; podatki na surowe 
tow ary  1 w yrobk i , którym praca ludzka w artość 
nadaje; podatki na rosół, k tóry  posila człowieka, i 
na lekarstwo, które mu zdrowie przywraca; na 
gronostaje, w które się sędzia stroi i na postronek 
do wieszania zbrodniarza; na sól dla ubogich i ko-



rżenie dla bogaczów; na gwoździe do trum ny  i 
n a  wstążki dla panny idącey za mąż. Na łóżku 
lub na desce, leżąc lub stojąc, zawsze m usim y 
płacić. Dziecię płci męzkiey bije kiy, na którym  
jeździ, a od którego podatek opłacono; młodzieniec 
kieruje konia swego, od którego podatek opłacono, 
cuglami podobnież opłaconemi, po ulicy także opła- 
coney. Konający anglik zażywa lekarstwo, za k tó 
re  7 od sta opłacono, na łyżce , od którey i 5 od 
sta  do skarbu dano, a potem kładzie się na poście
li, powleczoney cycem, od którego 22 od sta opła
cić musiano. Pisze testam ent na papierze stęplo- 
w anym  kosztującym  8 funtów szterlingów 1 umie
r a  na ręku  lekarza, którem u zapłacił 100 funtów 
szterlingów za p rzyw ile j zabijania ludzi- Od całe
go j e g o  m ajątku opłaca się potem 2 do 10 procen
tu . Oprócz zatw ierdzenia w sądzie testam entu 
ie^o, trzeba jescze nie mało zapłacić za pogrzeb. 
Cnoty jego ogłaszają się potomności na m arm urze, 
od którego podatek zapłacono. Dusza nareszcie je- 
go łączy się z przodkami, aby juz więcey podatku
nie płaciła. t-.ni- .. .

Za panowania Królowey E lżbiety, zbiór praw
angielskich kosztował 10 funtów  szterlingów; teraz  
zaś kosztuje przeszło a,5oo funtów szter. (60,000
zł. poi.). ,, ,

Jenerał M a itla n d , w ielkorządca wysp jon-
skich, pobiera rocznic ze skarbu pensyi za przy
sługi na wyspie Cejlon  1,000 funtów szterlingów; 
jako gubernator M alty 5,000 funt. szterl.; jako na
czelny dowódca woyska na środziemnem morzu 
3 458 funt. szterl.; jako pełnomocny kommissarz na 
wyspach jońskich 1,000 funt. szterl., oprócz bez
płatnego mieszkania, żywności dla koni i t. d .;Ja 
ko półkownik 1.000 fiint. szterl. ogółem 11,438 fun
tów  szterlingów (458.320 zł. poi.).

Pan Gresham, k tó ry  kosztem swoim w ysta
w ił giełdę tuteyszą, był synem tak  ubogie b rodzi
ców', iż nie mogąc go wyżywić, zostawili na polu 
i  losowi oddali. Chłopiec zbierający zielone ząbki 
po łace, znalazł go i ocalił mu życie. Gdy potem 
Gresham  przyszedł do urzędów 1 bogactw', obrał
sobie Świercza za-, herb.

D n ia  27 b. m . w y je c h a ł z ią d  l ł r a b ia  CoLlore- 
do  do W ie d n ia ,  z listam i od X iążęcia E s te r h a z y ,
posła austryac kiego. , w

Gazeta dublińska pod d. 27 b .m . donosi: „W  
nocy z dnia 22 na 23 b. m. banda hultajów' zamor
dow ała majora Collis. Napadła dom jego w Tra- 
leśna i nie tylko sztabą żelaza roztrzaskała mu gło
w ę, lecz naw et 6 kulami przeszyła piersi. Zabra
ła  potem  pieniądze i wszystkie sprzęty. W spo- 
m niony major służył długo oyczyźnie i u trac ił rę 
kę M iał la t 70 1 był urzędnikiem  w hrabstw ie 
K erry. Rada tayna w Dublinie wyznaczyła 2,000 
funtów  szterlingów' (80,000 zł. poi.) za odkrycie za- 
bóyców Pana Shea i rodziny jego.”

Rozruchy w Irlandyi w zmagają się coraz bar- 
dziey. W oysko nie okazuje chęci ich przytłum ia
nia. Rząd postanowił w ezwać do tego milicyą na
rodową- .. , . .

W czoray  odroczono w izbie wyzszey parla
m ent do dnia 3 stycznia. Dalsze odroczenie przez 
odezwę królew ską w krótce nastąpi i dopiero we 4o 
dni rozpoczną się sessye.

M inistrowie Liverpool 1 Londonderry  posia
dają sczególnieysze względy u Króla, który ich we
zw ał do Brighton.

Bardzo ciekawi jestesmy, ćzyli na następnem  
posiedzeniu parlam entu członkowie jego zaymą się 
zdaniem spraw y w ydziału rolniczego, k tóry  radził 
znieść ustanowione m axim um  ceny zbóza 1 uchw a
lić m ierną ópłatę od tegoż zboża ,  sprowadzanego
zza granicy. ,

Niedawno pospólstwo w  Deel obnażyło pe
wnego człowieka, k tóry  wskazał przem ycających 
kom orę celną, a posmarowawszy ciało jego smołą, 
u tarzało  w  pierze i w raz z innym  człowiekiem, 
którego także miano za donosiciela i z którym  po
dobnież postąpiono, wsadzono na wózek o dwóch 
kołach i przez dwie godziny na szyderstw o po u- 
licach ciągniono. _______

W  Y S  P Y J O N S K 1 E .
(z Gaz. Warsz.~j Korfu dnia  28 października  . 

A nglik  Gordon , m ianow any dowódcą w  Tripo- 
lizza, sto licy  P eloponezu, k tó ry  w ielu  oficerów  
angielskich i znaczną ilość potrzeb W'ojennych 
sprow adził z sobą do M orei, nazyw any  jest Co- 
chi' anem Moreyshim.

Do związku E piru , A karnanii iE to lii, u tw o
rzonego pod przewodnictwem  Xiążęcia Maurocor- 
dato, wezwano także Ale go Baszę J a n in y , lecz 
m u się nie podobało; iżm abydź spół związkowym. 
Odpowiedzieli mu Suliotowie, iż cztery piąte czę
ści mieszkańców Epiru, biorąc się do oręża, po
stanow iły słuchać praw; któreby dla w szystkich 
greków ustanow iono; iż wszyscy albańczykowie, 
wyznający religią mahometańską, nieprzyjaciele 
Alego, oprócz toskidow, kilkakrotnie przyrzekali 
im  popierać spólną sprawę przeciwko turkoin , 
byleby się przeciwko Alemu  Baszy oświadczyli; iż 
mimo tego nie chcą zryw ać z nim  związku, 1 ze 
jeśli sam stosownie ćlo umowy chce utrzym ać da- ( 
ley układ, uderzą ze sprzym ierzeńcami swemi, A- 
karnańczy kami 1 Etolczykami na Churschid Baszę i 
w yrugują go z Epiru.

• Basza w' Skodra (Skutari), syn sławnego bun
tow nika Kara M usta fy, k tóry przez 5 lat opierał 
się Sułtanow i Selimowi, a nakoniec pozyskał prze
baczenie, co się szczęśliwemu rokoszanowi zawsze 
praw ie w T urcy i udaje , odebrał już 5 rozkazów 
od Porty , aby z w ojskiem  swójem poszedł prze* 
ci w ko Alemu  Baszy Jan iny  i powstańcom w Epi- 
rze; lecz zawsze się pod różnemi pozorami w ym a
wia. W zniecił kilka m ałych rozruchów w basżo- 
stwie swojem; tw ierdzi, iż chrześcianic tam eczni 
czekają tylko na jego wyyście i zaraz się zbuntu
ją; iż M ontenegrin!, k tórzy istotnie pokazali się nie
kiedy na granicy, w padną za pierwszą sposobnością 
do dkutary  i t. d.

V  R c  Y a .
(z Gaz. W arsz.) Stambuł, dnia \w listopad u. 

Panuje tu  pozorna spokoynośc; lecz na przedm ie
śc iach  i dalszy ch  częśc iach  m iasta stall rzeczy po
gorszył się od kilku tygodni. M ieszka jący  tam  lu
natyczni tu rcy , poczytali d \ła  pożary za złą wróż
bę, i tw ierd zą , iż M ahom et prorok wyciąga ofia
ry . Zamordowali więc znowu kilku greków i w ie
lu ormianów. Zbroyna siła powściągnęła dalsze 
bezpraw ia, do których niechętnie janczarowie na-

W iadom ości z A rm enii nie są pomyślne dla 
rządu naszego. Persowie odnieśli znaczne korzy
ści nad turkam i, k tórzy dzielny dają odpor. \ Vny
sko perskie ma wynosić podług donięsień tureckich 
blizko 5o.ooo głów; 5o,ooo ciągnie ku E rzerum , a  
reszta ku Bagdadowi. P rzy  pierwszym  z tych  kor
pusów jest syn Szacha, następca tronu.

A  M E  R Y* K  A P O Ł U D N I O W A .
(z Gaz. W arsz.) Valparaiso, dnia  18 sierpnia. 

Nadzwyczayna gazeta rządowa z dnia i 4 b. m. za
w iera  co następuje:

llapport naczelnego dowódcy woyska oswobodzi- 
cielskiego Peru, do naczelnego prezesa rze- 
czypospolitey.

„JYV. Panie! Dnia 10 lipca woysko pod do
wództwem  mojem ^weszło do stolicy lam a . Mie
szkańcy W m iarę ciężaru niew oli, k tóry  ich tło 
czył, dowiedli, iż do klassy wolnych ludzi należą. 
Nieprzyjaciel schronił się w  góry, ścigany od na
sze j jazdy i kilku półków pieszych. Ucierpiał bar
dzo wiele przez zbiegostw'o, którem u żadnym spo
sobem zapobiedz nie mógł. W oysko moje odpo
wiedziało zaufaniu, które J W . Pan w niem położy
łeś, a ofiary przez Chili złożone, m iały ten  po
m yślny skutek, iż braciom swym w P eru  wolność 
przyw róciły . Zamek Callao od 800 ludzi bronio
ny - oblężony jest od morza i lądu. Sądzę, iz za 
kilka dni podda się." W  Jgłówney kw aterze L i
ma  dnia 19 lipca 1821. (pod.) Jose de S. M artin .

W olno Drukować F. N . Golański Czl. Kom. Cenz. — w W iln ie  w D rukarni R edakcji.
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W  e d i t  U k a z u  J E G O  I M T E R A T O R S K I E Y  M O 

Ś C I  S a m o w i  a d c y  w s z e c h  R o s s y y  e t c .  e t c .  e t c .  
j .  U r r .  A n n i , .  T u r c z y n o w i c z o w e y  z d o k ł a d c m  

o p i e k u n ó w  i  c u j u s v i s  n o r m n i s ,  H e r m a n o w i  z  d o -  
k l a d c r n  i c h  t y t u ł ó w ,  p i e r w s z y  k r o i  p o w o ł u j ą c y m  
s i ę  a  S t a r o z a k o n .  M o w s z y ,  N i s e n o w i ,  K u s z e l o w i  
i  H  r s z o w i  B e y r u c h o w i c z o m  K a r o U c k i m , M o w -  
s z y  M e j t r o w i c z o w i ,  P i n c h e s o w i  H i r s z ' w i c z o w i  i  

d a l s z y m  w s z y s t k i m  k r c d y t o r o m  z e s z ł e g o  H i l e r a  
B e y r ą c h o w i c z a  K a r c l i c k i e g o  o b y w a t e l a  m i a s t a  S ł o -  
n i m a ,  t u d z i e ż  M o r d u c h o w i  I c k o w i c z o w i  E p s z t e y -  
n o w i  R u b i n o w i  S ł o n i m .  z  a r e s z t e m  n a  w e x t l  S t a -  
r o z a k o n .  M o w s z y  M o r d u c h o w i c z o w i  P o ł o ń -  
s k i e m u  o d  p o m i e n i o n t g o  H i l e r ó  B e y u ć h o w i c z a  
n a  r u b l i  t r .  1,000 w  j a  k i e y b ą d ź k o t w i e k  d a c i e  w y 

d a n y ,  p o w t ó r m e  z a k ł a d a j ą c y m  s i ę  w s z y s t k i m  ż y 

d o m  o b y w a t e l o m  S ł o n i m .  t  d o k ł a d e m  i c h  z w i e r z 
c h n o ś c i  w  m i e j s c u  e x e k u c y i ,  P o z e w  p r z e d  S ą d  
Z i e m .  S ł o n i m .  n a  k a d e n c y ą  n a s t ę p n ą  T r z y k r ó l s k ą  
w  1 8 2 2  r o k u  s ą d u ć . s i ę  m a j ą c ą  z  p o w ó d z t w a  S t a r . ^  
R o c h h  m a t k i  ,  B - y r u c h a  s y n a ,  C h a s i  1 B l u m y  c ó 
r e k  K a r a h c . k i c h  ż o n y  i  p o t o m s t w a  z e s z ł e g o  I l i -  
l e r a  B e  y t u c h o w i c t a  K a r o h c k i e g o  o r a z  H i l e r a  

S t m u y ł o w i c z a  J a c h n y  i c h  o p i e k u n a  o b y w . S ł o 
n i m ,  w  a s s r s t e n c )  1 z w i e r z c h n o ś c i  c z y n i ą c y c h ,  k t ó 
r z y  d o  o ś w i a d c z e ń  a  w  A n t a c h  Z i e m .  S ł o n i m .  w  
r h k u  t t r a Ł .  J Ó 2 1  a u g u s t a  3 o  n a  t a x ę  i  e x d y w i -  
z y ą  z a p i s a n e g o ,  w y n i e s i o n e g o  p o  c b i a ł c h  ż y d ó w  

p r z e d  S a ł  Z i e m .  S ł o r n m  n a  d n i u  ó s  t e g o ż  m c a  
i  r e k u  z u p o  z e w ,  i  z a  o n y m  z y s k a n e g o  n a  t y c h 
ż e  Ł y d a c h  m e s t a n n t g o  w  d n i u  S b r a  X t g o i  r o 
k u  d c J c r a i u ,  d o  d o w o d o w  i  p r a w  k r a j o w y c h  r e 

f e r u j ą c  s i ę  o h i a ł c h  p o z y w a j ą  o  t o :  ż a ł u j ą c y  n i e -  
m o g ą c  m a t y s / a k c y o a ó w a ć  o d ł u ż e ń  z e s z ł e g o  H i 

l e r a  B e y s  u c h o w i c z a  g o t o w e r r a  p i e n i ę d z m i ,  u y r z e -  

l i  s i ę  i;> k  o n i e c z n o ś c i  o ś w i a d c z y ć  t a x ę  1 t x d y w i -  
Z y ą  j e g o  m a j ą t k u  o r a z  ż a ł u j ą c a  K o c h i a  I l U e r o -  
w a  w f  n o g o  f u n d u s z u ,  w  j a k i m  c e l u  w y n i ó s ł s z y  

p o  w s z y s t k i c h  t a k  z e s z ł e g o  H i l e r a  B e y r u c h o w t -  
Cz a  j a k o  i  ż a ł u j ą c e j  R o c h l i  ż o n y  J e g o  k r e d y t o - 

r ó w  i o p r ó c z  t y l k o  b b ż a l .  T u r c z y n ę w i c z o w t y  i  
H e r m a n a )  ii> d a c i e  p o w y ż s z e j  d o  S ą d u  Z i e m -  S ł o -  

n  m .  z a p c z  w ,  g d y  u s t a n o w i l i  n a  o m i n i o n e y  Z i e m .  
S ło n i m .  k c d e n c y i  i b r c w e y  p o w ó d z t w o ;  w  t y m  

j r i ę c  i c h  p r z y p i s u j e  -S ą d  Z i e m .  d e k r e t e m  w  d u c i e  
8 b r a  t e r a ż n u y s z f  g o  r o k u  z a p a d ł y m  o b o k  n a 

z n a c z e n i a  n a  w s z y i t k i c h  s t r o n a c h  w  r o z p r a w ę  
z a c h o d z ą . -  e h  k o m p o r t a c y i  4m a  t y g o d n i a m i  p r z e d  

n a s t ę p n ą  Z i e m .  S ł o n i m .  k a d e n c y ą  w  k a n c e l l a r y i  
t e g o ż  s i u ' i t  s p e ł n i ć  s ię  p o w i n n e y ,  n a d t o  j e s c z e  
a d m i n i s t r a c j ą  k a r c z m y  p o d  t a x ę  i  e x d y w i z y ą  
to d d a n e y  o r a z  d a l s z e g o  r u c h o m e g o  m a j ą t k u  u z n a ł ,  
o b i a ł n i  z i i ś  ż y d z i  ł. o n d t m n o w a ć  s i e b i e  -d o p u ś c i l i , 
p o b u d k ą  c i r g o  z m u s z e n i  z a ł c y  t y c h ż e  o b ż a ł n y c h  
s k o n d e m n o j i a n y c h  p o w t ó r n i e  ci o b ż a ł n y c h  J u r -  
c \ r y n o w i < Z o w ę  i  H e r m a n a  p i e r w s z y k r e ć  a d c y t u j ą  
d a  e ą d n ,  i  n a s t ę p n i e  p r o s z ą  o  o p ł a t ę  n a  s k o n d e -  
m n o w a r y c h .  s o l u c y i , p o o s o b n o  z a  k o n d e m n a t ą ,  o  

s k  i H i  p r u t o  u p r z e d n i ą  ż a ł o b ą  o b j ę t y c h  n a  w s z y 
s t k i c h  p o z y w a j ą c y c h  s i ę ,  o  u z n a n i e  k n m p o r t a c y i  
d o  v o d o  v  ł  T e t t n s y e  i c h  w y ś w i e t l a j ą c y c h ,  o  p r z y 
j ę c i e  s e t y s / a k c y i  w  m i a r ę  o k a z a ć  s i ę  m a j ą c e g o  
p o i  e x d y u i z j ą  o d d a m g o  f u n d u s z u ,  o  z a p i s a n i e  
n a  n i e p r i y  c h o d z ą c y c h  k r e d y  t a r a c h  l u b  p o z w a n y c h  

a  m e t t a u r a j ą c y c h  a m i n y  i  c z y l i ,  w i e c z n e g o  u p a d 

k u  i c h  p r e t e n s j i , o  p o w r ó t  w y d a t k ó w  p r a w n y c h  i  
w s z y s t k o ,  c o  s i ę  d o w i e d z i e ,  H a l n a  p o z w u  p o p r a w a .

W o ź n y  z e z n a j ę ,  i ż  w  s p r a w i e  S t a r .  K o c h i i  

m a t k i ,  B e y r u c h a  s y n a .  C h a s i  i  B l u m y  c ó r e k  h a -  
r o l i c k i c h ,  ż o n y  i  p o t o m s t w a  z e s z ł e  g o  H i l e r a  B » y -  
r u c h o w i c z a  K a r o h c k i e g o  o r a z  l i d e r a  S z m u y ł o w i 

c z a  J a c h n y  i c h  o p i e k u n a  o b y w a t e l i  S ł o n i m .  w  a s s y -  
s t e n c y i ' z w i e r z c h n o ś c i  c z y n i ą c y c h  s z e ś ć  k o p i i ó w  t e 
g o  p o z w u ,  z g o d n y c h  z  n i n i e j s z y m  a u t e n t y k i e m  

j e d n ą  W W .  A n n i e  T u r c z y n o w i c z o w e y  z  d o k ł a d e m  

o p i e k u n ó w  w  m a j ę t n o ś c i  U r b a n o w s c z y z m e  w  d w u  

8 ,  d r j i g ą  c u j u s v i s  n o m i n i s  H e r m a n o w i  z  d o k ł a d e m  
i c h  t y t u ł ó w  w  f o l w a r k u  W y s o c h i  w  d n i u  7 ,  t r z e 

c i ą  S t a r  M o w s z y  R h s o n o w i  K u s z e l o w i  1 H i r s z o -  
w i  B e y r u c h o w i c z o m  K a r o h c k i m ,  c z w a r t ą  M . o w s z y  
M e j e r o w i c z o w i ,  f ) t ą  P i n c h e s o w i  H i r s z o w t c z o w i  t 
d a l s z y m  w s z y s t k i m  k r e d y t o r o m  z e s z ł e g o  H i l e r a  
1B e y r u ć h o w i c z a  K a r o l i c k i e g o ,  6 t ą  M  ir  d u c h o w i  I c 

k o w i c z o w i  E b s z l e y n o w i  r a b i n o w i  S ł o n i m .  w s z y 
s t k i m  ż y d o m  o b y w a t e l o m  S ł o n i m .  z  d o k ł a d e m  
z w i e r z c h n o ś c i  w  m i e j s c u  e x e k u c y i  w  m i e ś c i e  
S ł o n i n n e  w  d n i u  ą t y m  w  m i e s i ą c u  x b r z e  1 8 2 1  
r o k u  w  p o w i e c i e  S ł o n i m s k i m  p o p o d a w a w s z y ,  o b h g  
z e s z ł e g o  H i l e r a  B e y r u c h o w i c z a  n a  s u m m ę  r u b l i  
s r e b r .  J o o o  w  j a k i t y b ą d z k o l w i t k  d a c i e  S t a r .  
M o w s z y  K o t o ń s k i e m u  w y d a n y ,  u  r a b i n a  E j  s i t e y n a  
p r z y  a r e s z t o w a ł e m  1 d o  r o z p r a w y  p r z y  p o r ę c z y 
ł e m ,  t u d z i e ż  n a  c e l  p o w i a d o m i e n i a  w s z y s t k i c h  p o -  
m i e n i o n e g o  z e s z ł e g o  H i l e r a  B e y r u c h o w i c z a  i  j e 
g o  ż o n y  K a r o l i c k i c h . k r e d y  t o r o w  o  u t w o r z o n y m ,  

i c h  m a j ą t k u  k o n k u r s i e  c a ł y  n i n i e j s z y  P o z e w  w e 

s p ó ł  z  r e l a c y y n y m  k w i t e m  d o  G a z ‘ t y  K u r y e r a  
L i t .  d l a  t r z y k r o t n e j  a w i z a c y t  p o d a ć  p o s t a n o w i 
ł e m .  J o n  J u c z y n o w s k i  W o ź n y  P o w i a t u  S ł o n i m .

R o k u  1 8 2 1  x b r a  g  d n i a  p r z e d  a k t i m i  J e g o  
I m p e r a t o n k i e y  M o ś c i  z t e m s k i e m i  p c w  a t u  Słon im 
s k i e g o  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  W o ź n y  w y ż e j  w y r a ż o 
n y  k w i t  s w ó y  r e l a c y j n y  p o d a n e g o  n i n i e j s z e g o  
p o z w u  z e z n a ł ,  p r z y j ą ł e m  i  i e  j e s t  z g o d n o  w  a k 

t a c h  ś w i a d c z ę , I g n a c y  N i e l u b o w i c z  Z i e m  P t u  

S ł o n i m .  R e g e n t .
R o k u  1 8 2 1  d n i a  9  g r u d n i a  ż e  p o z e w  n i 

n i e j s z y  R e d a k c j a  w  J s u r y e n e  L i t e w s k i m  u m i e 

ś c i ć  m o ż e  ś w i a d c z ę .  P t r d y n a n d  B o f z y m o w s k i .
P r e z e s  S ą d u  Z i e m s k i e g o  P t u  S ł o n i m .

S ą d  E x d y w i z o r s k i .
1 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  d e k r e t e m  S ą 

d u  G ł .  G r o d z i e ń s k i e g o  2 g o  d e p a r t a m e n t u  R o k u  
1 8 ] g  8 k r a  2 1  n a s t a ł y m  w  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e j  

w  p o w i e c i e  L i d z k i m  w  m a j ę t n o ś c i  K r u p i ę  z e s z ł y c h  
M i c h a ł a  i  T e r e s s j  z  S u c h o d o l s k i c h  S i u k i e w i c o o w  
k a p i t a ń s t w a  b. w o j s k  p o i .  z a  d ł u g i  t y c h ż e  S z u k i e -  
w i c z o w  u s t a n o w i o n y ,  p o  u p r z ą t n i e n i u  c z j n n o ś c w w  
p i e r w s z e m u  z j a z d o w i  w ł a ś c i w y c h  d e k r e t e m  1 8 2 0  
x b r a  1 8  d n i a  p r z a z  s i e b i e  o g ł o s z o n y m , d l a  i i k o n -  
c z e n i a  p ó r u c z o n e g o  s o b i e  e x d y w i  ż o r s k i  e g o  d z i e ł a  p o  
w y d a n y m  i z e z n a n y m  c z t e r o n i e d z i e l n y m  o b w i e s z c z e 
n i u ,  z e b r a ł  s i ę  d o  m a j ę t n o ś c i  K r . u p y  w d n i u  2 8  ą h r a  
i d ą c e g o  1 8 2 1  r o k u ,  l e c z  g d y  w  t y m  t e r m i n i e  s u k -  
c e s s o r o w i e  z e s z ł y c h  k a p i t a n  d w a  S z u k i e w i c i o w  z ł o 
ż y l i  S ą d o w i  e x d y w i z o r s k i e m u  d e k r e t  r e m i s s y j n y  
S ą d u  G ł g a  G r o d z i e ń s k i e g o  a g o  d e p a r t a m e n t u  1 8 2 1  
q b r a  2 5  m i ę d z y  n i m i  t y l k o  n a s t a ł y ,  z r o b i e n i e  m i ę 
d z y  n i m i  p o d z i a ł u  m a j ą t k u  r e s z t y  o d  u s a l y s f a k c y -  
o ń o w a n i a  w i e r z y c i e l o w  z e s z ł y c h  k a p i t a ń i t w a  S z u -  
k i e w i c z o w  p o z o s t a ć  r n o g ą c e y ,  i  u c z j n i ę n i e  m i ę d i y  
n i m i  w z a j e m n i e  r a c h u n k u  w  p r e t e n s j a c h  i  t y c h  
z a s p o k o j e n i e , t e m u ż  S ą d o w i  e x d y w i z o r s k i e m  p r z y -  
p o r u c z a j ą c y ,  g d y  i n n e  j e s z c z e  z n a l a z ł y  s i ę  o k o l i c z n o -



ecie odkładu Sądowego wymagające a p rzy  tym  g d y  
i kredytorowie nie wszyscy zebrali się, przeto Sąd  
exdywi torski  uprzątnąwszy w tym zjezdzie niektó
re okolicznoicie dopiero ułatwionymi bydz, m og ą
ce sądownictwo swoje do dnia  8 mca marca reku 
następnego 1822 odroczył , aieby  zatym na takowy  
termin wszyscy wierzyciele i pretensorowie do z e 
szłych Michała i Teressy Szukiewiczów, i do p o 
zostałego po nim majątku K rupy  dopommalne  
stosunki utwarzać mogący  , do majątku Krupy  
przybywal i ,  i dowody swoich pretensyow przed Są
dem exdywizorskim sub animissionc rei objawiali,  
jako j u z  w ostatecznym bydż  mającym ei  dywizor-  
skim zjezdzie,  Sąd Exd yw .zo i ' sk  przez  m m eys tą  
aw izacyą dla trzykrotnego ogłoszenia do gazet Ku-  
rye ra Litewskiego 'podającą się inieressowane osó- 
by uwiadamia. D a t  roku 1821 mca ijora 29 dn.a
u Krupie.  , ,

Ignacy D z i e i y c  b. Sędzia Gran. Ptu  . 
Exd ywizor .  Exdyw izor  Michał  Boredzicz. -heca 
wizor Józefat\ Lipski. Józef Makarewicz Kegcn,  
Exdywi torski .

2. Niżey podpisany, otrzymawszy w roku 1818 
zaszczytne poruczenie od oscb do tego upowa
żnionych, zbierania składki na pomnik ma s. p. 
Generała Tadeusza Kościuszki, gdv uszu moion 
dochodzi wątpliwość niektórych o sc b , zwłascza  
z  odległych guberniy, czyli pieniądze przez nich 
składane doszły przeznaczenia swego, to jest rąk 
szanownego ziomka, niedawno zmarłego J W . b e -  
inerała Mokronoskiego, ogulnyfti zbiorem sieładki 
trudniącego się; gdy pomimo prośby mójey przy 
przesłaniu składki do tegoż ś p. Generała Mokro- 
tioskiego, ażeby dla usprawiedliwienia mnre przed 
kontrybujacemi, raczył kazać przyłączony mu ra
chunek w 'G azetach umieścić, takowe ogłoszenie 
dotąd spóźnione zostało; przymuszonym siebie wa
dze'donieść przez Gazetę Ktfryera Lit. Szanow
nym Rodakom, którzy do tey składki przyczynili 
sie, iż jescze w roku vtti8 przesłałem s. P. J A .  
Mokronoskiemu wszystkie pieniądze, ktote przez 
ręce moje przechodziły , na co otrzymałem re- 
wersalny list, który u mnie się znayduje. Łhcąe zas 
wyjaśnić, wiele wynosiły 1 z jakich zrzodeł pienią
dze przezemnie posiane składały się, następują
cy  rachunek przyłączam.

Zebrano w Grodnie w czasie elekcyy gubern. 
i oddano m n i e  przez J W . Radzcę Stanu Pusłowskie- 
co bez listy sczegółówey czer. zł -210.

Zebrano w powiecie słonimskim w  czasie 
elekcyi powiatowey i przysłano wraz z listą imien
ną jak następuje: Pusłuwski W oycićch czer. zł. 10 
Adam T y  man czer. zł. 1, Jan X:ąze Połubiński 
zł noł 6 °r. 20, Stefan Nieaabytowski sędzia 
słonim. cz er°z ł .  1, W incenty  (Joyżewski szambe- 
łan zł. poi- 6 gr. 20, Józefat Lipski zł. poi. i0  gr. 
10, Stefan Protasewicz zł. poi. 4 , Loch Rostocki 
zł poi. 6, Franciszek Kreydyk zł. poi. 6 gr. 20, 
Kazimierz W ołow icz zł. poi. 20, Hipolit Prze- 
sławski zł. poi. », Samuel Jeśman zł. poi. 6 gr. 20, 
Ferdynand Borzymowski czer zł. 1, Apolinary 
P r z e s ł a w s k i  zł. poi. 6 gr. 20, Nikodem Lipski częr. 
zł 1 Jan Sidorowie* zł. poi 20, Jan Łukaszewicz  
*t' nńl 6 ar. 20, Kasper Ostrowiecki czer.. zł. 1,
K o n s t a n t y  Ostromtckl ni. poi. 6 =•>, W ince#-
ty  Xiąże Połubiński prezydent zł. poi. o gr. 20, 
IRmz. Remborowicz zł. poi b gr 20, Joachir* 
K ołatay zł, poi 6 gr. 20, Aloizy Przesławski zł. 
poi. 6 gr. 20, Adam Jelec zł. poi. 10 gr. 10, Pa
w e ł  Miłaczewski zł. poi. 6 gr. 20, Andrzcy M i
kulski zł. poi. 20, Jan korsak, zł. poi. 4 , Michał 
Łagiewnicki zł. pel. 6 gr. 20, ladeusz Jundził zł. 
poi 6 gr. 20 Stanisław Jundził zł. poi- o. gr. 20, 
Kazimierz Rohoza zł- poi. 5, Ignacy Rohoza zł. 
poi 6 or. 20, Hieronim Przesławski zł. poi. b gr. 
20," Jerzy Protasewicz zł. poi. 4 , Ignacy Domey- 
ko czer. zł. 1, Tadeusz Xiązc Połubiński zł. poi. 
6 gr. 20,  Ignacy Xiąże Połubiński zł. poi. 6 gr. 
ao Franciszek Garbowski zł. poi. 6 gr. 20, Stefan 
Mikulski czer. zł. 1, Marcin Przesławski zł. poi. 
6 ar °o. W incenty  Przesławski zł. poi. 12 gr. 20, 
Michał Xiaże Połubiński zł. poi. 0 gr. 20, Mąury-

cy Strawiński zł. poi. 6 gr. 20, Stanisław Zienkowici
czer. zł 1, Brekling podpułkownik zł. poi- 6 gr. 
20. Franciszek Połubiński zł. poi. 6 20, Zenon
Połubiński zł. poi. 6 gr. 20, Mikołay Połubiński zł, 
poi. 6 gr 20, Ignacy W ołowicz i za syna Eusta* 
chiego zł- pul i 5 gr. 10, Chryzostom Kuncewicz  
zł. po). 6 gr. 20, Sprawnik Zachananski zł. poi. 
so, Michał Mikulski czer. zł. 1. Adam Szukte- 
wicz czer, zł. 1, Tomasz Sznkiewicz czer. zł. 1, 
Józef Sznkiewicz zł. poi. b gr. 20, Paweł Sżumo- 
wicz zł., poi. i 3 gr. 10, Ignacy Radziszewski zł. 
poł. 6. gr. 20, Izydor Mikulski zł. pul. 20, Jan 
Ravmund Strawiński czer. zł. i ,  Alexander Jelec 
zł, 'pół. ó gr. 20. Jan Kiersrroski zł. poi. 6  gr. 20,' 
J o a c h i m  Czudoski zł. poi. 6 gr. 20, August Konop- 
J. !. f  gr. 20, W m centy Konopka zł. p\>l. 6
; M. chał Aramowiez zł. poi. 6 gr. 20, Ma-
oiey KesperoWicz zł. pel. 1, Józef Jelec żł. poi, 
6 gr. 20. Hieronim Kostrowicki zł. poi. 6 gr. 20, 
Jubj^ti ''Kielczew ski zł. poi. 4 , Michał Jundził zł. 
poi. 6 gr. io. Tomasz Zawisza zł. poi. 6 gr. 20, 
Jan Rvchowiec czer. zł. 1, Jan Michałowski zł. 
poi. 6 gr. 20, Antoni Czeczot zł. pel b gr. 20, 
Józef Nowicki zł. poi. 6 gr. 20, Alexander P ła w 
iki zł. poi. 5,- Michał Jeśman zł. poi. 6 gr, 20, 
Ignacy Rostocki zł. poi. 6, Józef W ołk  zł. poi. 6, 
Antoni Swieżyński zł. poi. 7, Mikołay Kondracki 
zł. poi 6, Ludwik Soroka zł. poi. b gr 20, Ignacy 
Błażejewski zł. pel. 6 gr. 20, Felix Przesławski  
zł. poi. 4, Bogusia w  Swieżyński zł. pól. i 3 gr. 10, 
Kowalewski zł. poi. 6 gr. 20, Ignacy Kiersnoski 
zł. poi. 6 gr. 20, Jan Nielubow ioz zł-poi. 6 gr. 20, 
Jerzy Szemiot zł poi. b gr. 20, Michał Klimowicz  
zł. p i. 6 gr„ 20. Franciszek Pućzkowski czer. zł. 1, 
Onufry Wolski zł. poi. 4 , Stanisław Doliński zł. 
poi. 6 gr. 20, Kazimierz Korzon zł. poi. 6 gr. 20, 
Józef Pławski zł. pel. 1, Igvacy Korzon zł. poi. 
6 gr. 20, Tomasz Kowalewski zł. poi. 6 gr. 2u, 
Amłrzey Bułhak zł. poi. 6 gr. 20, J. Mikulski zł. 
'poi. i 3 gr. 10, Jerzy Benklewski zł. poi 6 gr. 20, 
•Felix Broński marszałek czer. zł. 2, J óze f  Prze
sławski zł. poi. 6 gr. 20.

Przez J W , Konstantego W eysenhofa  b. mar
szałka zgubernii w itebskiey z powiatu lucyńskie- 
g o ; zebrano 1 przysłano podług listy jallc następu
je: L u d w i k a  Benisławsfca.zł. poi. 4 i. gr. 20. Rozalia 
W ojciechow ska  rubli assyg. 5, Antoni. Benisław- 
ski zł. poi. 100, KaJesanty Benisławski zł. poi. g3 
gr. lo ,  Franciszek W idei hof rubli assyg. 10, F er
dynand Meures zł. poi. 4 i gr. 20, Józef Sołtan zł. 
pól. 4 i gr. 2o, Klasztor Posmski x ięży  dominika
nów zł. poł, 06 gr. 20, Nikodem W itovisk i zł. poi. 
26 gr. 20, M. Pleszczynski zł. poi. 6 gr. 20. A le
xander Hobkifwicz zł. poi. 53 gr. 10, Jan Romer 
rubli assyg. Dominik Kibort rubli assyg. 20, 
Ambroży Snarski zł. poi. .16 gr. 20. Ignacy Ryk
zł. poi.' 6 gr- 20, Jan Kibort zl. poi. 6 gr. 20,
•Jerzy Walden zł. pól. j 3 gr. 10, Bonifacy Beni- 
sławski rubli assvg. 5o, Xavvcra Beni.sław ska zł. 
poi. 66 gr. 20, Bezimienny z Oświeja zł. poi. i66gr .  
20, Andrzey Szachno -zł. poi 4 o, Tadeusz Dłu- 
źuiewski zł. poi. 20, Antoni Ryck zł. poi. 26 gr. 
20, Floryan Bielewicz zł. poi. 6 gr. 20, Justyn  
Ranirr zł. poi. go. Antoni Romer rubli ass. 5o, K on
stanty W eysenhof zł. poi. 55 gr. 10.

Mnie do rąk oddały następujące osoby: Mi
chał Mikulski v. marszałek Słonimski czer. zł. 1, 
Mikulska z W ołow iczów  V. marszałkowa \czer. zł. 
2 i zł. poi. 4 , Sołtan b. Marszałek Litew ski zł.
poi. 100. Ogułem czer. zł. 269 zł. poi. 1620 gr,
io  rubli assyg. i 65.

Takow ą w iadomość przy rachunku pieniędzy  
cło Gazety Kuryera Lit. podając podpisuję w Zdzię- 
oiole roku i 32 i xbra 6 dnia. Adam Sołtan.

'Wolno drukować C. Golański.

2, Copia Translat z  Aktów Sądu Z a d t i o r -  
r.rgo {Oberhofgerytht ) Kurianchkiego w  sprawie  
konkursyyney dóbr ŁaiAiessy 1 Łurczmcżyiy .

D z i a ł o  się dnia >6 seplembra t S s n  roku. 
Po dług Ukazu JE G O  IM t  E Ił A  7 0  Ji SK  IE J  M O 

ŚCI Samowiadr.ącfgo całą R o s s y ą etc. etc. etc.



O g ła sza  Sad Z a d u o r n y  (Oberhcfgerycht) Kur-  
la nd tk i  następny dekret.

ę d y  Kasz te lan miński,  Jenerał-Leitnant d a 
wnych w cysk Polskich, i crderow Polskich kawa
ler G r a f  Szymon Zabie l ło,  będąc kuratorem p o 
l e w y  dóbr Łaukiessy i K urezmuyż y ,  p r t e z  suk- 

'-'C-tsśyą po zesz łym  Szambel .  i kawalerze Janie 
Buchowieękim spadłey , na siostrę A g a tę  Moraus-  
ską pisarzowę Li tewską,  a d r u g ie j  pol or  y  tych
że dóbr z  t t y z e  sukcessyi po Szambel.  Buckowie-  
ckirn , na leżące j  d a j i r a t a  j eg o ,  majora Józefa  
D ro g o s ła w a  Buchowieckiego, za  prawem przeda-  
żnym,  w  roku *8og drua junii  sobie w y d a 
nym, zos tał  dz iedz icem; oraz  w t ym ie  czasie,  
by łą  p ierwiey  u majora Buchowieckitgo,  iv ku- 
ra te ry i , połowiczną część M o ra w sk ie j  dóbr Ł a u 
kiessy i K u r e z m u yż y , tenże G raf  Zabie ł ło ,  jare  
cesso, datą dnia t o  marca t S i 5 roku nabył ,  a  
p rze z  to z obu takowych sched, aktualnym z o 
s ta ł  dz iedzicem , całkowitych dóbr Łaukiessy  i 
K u rczm u y iy ,  lecz, zajętych p r ze z  hippoti kę, tych  
dóbr kredy torów ńieopłacił,  owszem, jak sem nie- 
z a p r z e c z y ł , i i  tymto  kredyłorom. po rok s b i y  
dzień ś. Jana z  procentów z a d ł u ż y ł  się t r zydz ie -  
ście t y s i ęc y  ta larów b i t ych , a oprócz tego po d a 
tków nie opłaconych  7 , ovo  rubli assygn. zawini ł ,  
a nadto w  o b l ig o w e j  p r e t e n s j i  z a  6 0 0  ta larów  
b i t ych , exekucyi  (t r a d y c j i ) dopuścił,  i w  takim 
stanie dobra takowe Łaukiessę i  Kurczu uy żę w  
roku s S t y  syn owi  swemu G ra j  owi  Józefowi  Z a -  
bieł łowi  z a c td o u a ł )  a ten we wszelkie prawa  o j 
ca swego wstępując, dobrowolnie 1 u y r ą ź m e ,  sem 
się o t ym  o św ia d czy ł ,  a przez  to samo 1 zos tał  
aktualnym debUorem wszystk ich Łaukiessy i  ń u r -  
c z m u y i y  kredytorówf jednakże  młno to wszys tko,  
cbowiązkow swoich, d la tychże kredy torów  we* 
wypełni ł ;  owszem tak, j a k  j u ż  b y ł y  prowokowa
ne dobra Łaukiessa i K urc zm u y ia  na konkurs 
zezw o l i ł ,  też  niezaprzeczając,  ze procenta kredy-  
torom należne, podatki  skarbowe od chłopów w y 
bierane i 3 ,ooo ta larów bi tych, za  wydanie  pos-  
sessyi  fu n d i ,  dóbr Łaukiessy Wiśniewskiemu, do  
siebie zabrał .  Z  postępków obu tych G ra jew  Z a -  
biel łów , kredytorowie dóbr Łaukiessy 1 Kurcz-  
m u y z y ,  bez z a d n i y  wątpliwości ,  słuszne do ich 
dalszego majątku mają prawa i pretensj ą: a za t ym  
na prośbęKuratoryi , nietylko dobra Kasztelana miń
skiego i K a w a le r a  orderow Polskich Jencrał-Leit-  
nanta dawnych woysk  Polskich Grafa S zym ona  
Zab ie ł ł y  , j a k o  to; >) PV Gubtrnii  Witepskiey  
Powiecie  Lepelskim, majątek Orzechouna.  2) W  
Gubemii  M iń s k ie j  Powiecie  Ihumeńskim zas tawny  
majątek Cielaków i scheda z  konkursu (z e x d y -  
w izy i )  Oskierczyńskiego z  dóbr Szacka,  oraz W 
Rzicr.yck.im Powiecie majątek dziedziczny L i -  
s twinow.  Lecz  i do jego syna,  Gra ja  Józefa  
Zabie ł ły  należący  w Gubernh Li tewsk ie j  14 i leń-  
sk i t y  niajątek dz i edz iczny Linków zw a ny  , pod  
sekwestr zajętemi  bydź  się og łasza ją  i ku pomo
cy  takowego sekwestru wyepcekwowania wszelkie  
do tego stosujące się sądownictwa  ' rek wini j ą  się, 
nadto tak Kasz te lan miński, Jenerał-Lei tnant  i 
kawaler  orderów Polskich G r a f  Szymon Zabieł ło,  
j a k o  też i syn j e g o ,  G r a f  Jójsef Zabieł ło powin
ni, do Akt  t e y  konkursyyney sprawy z ł o ż y ć  r a 
chunki, ja k o  to; p ie rw szy  z  ititrat które on, j a 
ko kurator z p o / o u y  dóbr Łaukiessy i Kurczmuy
i y  wybierał ,  z f  schedy do Morawskich nale żą
c e j , o raz  z  intrat  całkowi tych tych dóbr Łau-  
kii-ssy i  Kurcrm u j iy ,  z  których on jako dziedz ic  
p o z y t k o w a ł ;  drugi  z  intrat  , które on, podczas

swego  dz iedz ic twa w y ż e y  wzmienionych dóbr,  
a ż  do oddania cnych w  r z ą d  kura tovy i , wybrał .  
S. J. R .  P rod .  Die ut supra.  (Z. S.)

Podp is  Ziadwornego ^jOberhofgerychtu) Sądu  
E x tra d id i t  et  in f idem subscripsit p ,  W .  Hi i ler  
Sekretarz.

Pr o  Vera Copid et  pro  Vera Versionis Joan
nes Heinricus Walter.  Caes. M a i . Russ.  Imp. IV0-  
tar ius  Publicus Juratus.

Powozy i uprzęż  do wybycia.
2. Kareta podw ójna,  Kocz poczwórny i Sanie  

z  przykryciem,  oraz chomonty angielskie cztery,  
na urzayl sporządzone,  sę do zbycia w  Wilnie ,  w  
domu po Minkiewiczach N .  54 n a x Ulicy Sawicz  
u mieszkającego tam JP.  Sokołowskiego.

O ś w i a d c z e n i e .
3 . Excerpt  z prctokulu potocznego ziemskie

go powiatu nowogródzkiego w dacie dz is ie js ze j  za
pisanego oświadczenia i w teyże dacie ped pieczę
cią urzędową ziemską nowogródzką za uprzedzoną  
prośbą stronie potrzebującej  jest wydań.

Roku 1821 miesiąca nowembra 39 dnia, p r i e d  
aktami Jego Imperator okiey Mości ziemskierni po
wiatu now ogródzkiego, i całą powszechnością w  inne
mu Hi'. Krzys s t  J a  Petrozolina b sędziego ziem.  
słuckiego, zastawnego possesora Horki w powiecie  
ruwcgródzkirn le iącćy , oraz w imieniu dalszych  
osub, po zamkniętym procederze między onemi, a  
między aktorem i r j ż e  U  orki W . Jozefem Mitar-  
nowskim sędzią gran.  nuwegredz,  przez  kcrnplena- 
cy ą  w  roku 1821 miesiąca j i b r u o r y i  ]4  uczynioną, 
oczekujących z wyprzedaży  Horki uzyskania swych  
zrealizowanych kredytów, zanosi się następnie dla  
wiadomości powszechnej  oświadczenie. A to powo
dem, i i  z rzędu kredytorow PV. Jerzy  Kotowicz  
rotmistrz miński zwlekający podpisanie 1 p r z y z n a 
nie wznies ionej  kortipłenacyi,dopiero wznowił pro
ceder w zi tmstwie nowogi ódzkim, idąc o całość bez 
odstąpiicnia swey należności processem dowodzonej,  
i pou t łując samego aktora Horki , jako le i  pom a
wiając prawość sukcessyi, jakoby niewolnic w  one- 
rach na ziemi Horeckiey miesczącey się, oraz  posag  
żony IV. Mitarnowskiego, nanowo protestujących się 
zakłóca. Z e  strony więc kredytorow, rzeczoną kóm-  
plenacyą approbujących, did umknienia podobnych,  
od. utworzyć się mogących kredytorow zakłuceń,  
okazu ją c , ze po dokonanej  ugodzie dla bezpie
czeństwa kapitałów przez  różne osoby W .  Jópefbwi  
Mitar  newskiemu zawierzanych na j edynym  aktor
stwie zwanym Horka opierających się, ku publicz
ne y wiadomości przez  Gazetę K u r y e ta  Litewskiego 
ogłaszano w numerach 69. f i  i 72, nastały między  
debitorerni jego kredy toratm układ by'Znaleść ocho
czego, 1 możnego nabywcy całey majętności Horki,  
któryby cnera na n ie j  ukazane p r zy ją w szy  i kre
dytorow bez niepotrzebnych wydatków na wypro
wadzenie e xdywizy i  zaspokoiwszy,  stał się j e y  no
w ym  ak torem, powtórnie zaś teraz ąrzędownie  
w aktach, ziemskich nowogródzkich zapowiedzieć,  i 
przez  gazetę ogłosić widzą potrzebę, aby dla W .  
Józefa Mitarnowskiego, tak na jego samojedrie, jak  
na wspólne z żoną irnie-, i na żadną jego ruchomą  
własność z powodu zapisanego w roku 1820 marca  
19 dnia prhęz W .  Józefa Mitarnowskiego oświad
czenia, odddjąc cały majątek na taxę i e x d y w i z j ą ,  
po czem powodem uczynionej  między debitorem a 
kredy toć and komplenacyi przez  którą wszelką w ła 
sność W .  Józefa Mitarnowsjtiego ziemną i rucho
mą na cel zaspokojenia wierzycii tskich należności  
rozdzielono, nikt nie czyni ł  żadnych kredytów, każdy  
zaś, ktoby do W .  Józefa Mitarnowskiego chciał  
mieć pretensją ,  nie będąc dotąd na tabelli w ier zy- 
cielskiey poniiesczony, nie znajdz ie  żadnego debi- 
tora funduszu,  i że jego dopeminek uważać się bę
dzie za nieprawy tym się oświadczeniem ostrzega,  
które jako plenipotent w ijyiiemu zastawnego posse
sora podpisuję Floryan Bochwic Regent  Graniczny  
Nowogrodzki.  Zgodność  z protokułem świadczę 
Karol  Jabłoński Nowogr.  Ziem.  Akt. Regent.



Roku  1821 mca nowembra 19 dnia takowe 
oświadczenie wolno w Gazecie Kury er a Litewskiego 
u m i e ś c i ć  świadczę. Nikodem Kiersnowski Pisarz  
Ziem . Ptu Nowogr.

3 . Sąd Główny 2go departamentu gubernii L i - 
tewsko-Grodzieńskiej z powodu zapisania do rege
stru remissyynego większey niżeli zwyczajnie bywa 
ilości spraw, od dnm  20 septembra do dnia prze
szłego miesiąca nowembra'zajmując się ciągle roz
biorem tychże spraw rem issyynych, znajduje: iz 
reszta czasu w teraźnieyszey kadencji pozostające
go nie jest dostateczną na rozsądzenie spraw sledz 
twiennych i appeUacyynvch w różnych regestrach 
zalegających, ile że ostatni tydzień kadencji  podług 
prawa na wołanie regestru remissyynego użytym  
byd i musi, i że przez ciąg trwania na początku 
kadencyi regestru remissyynego, liczba spraw ap- 
pellacyynych powiększyła się; w takim pi zeto razie 
chcąc uczynić zadosyć woli N a jw yższych  Ukazów 
nayrychleyszy rozbiór dzieł ju fyzdykcyom polecają
cych! 1 niedopuścić żeby pomnożona z czasem liczba 
zaległych spraw, uprzątnięnie oppellącyynych  
gestrów czyniąc m epM obnem , dla obywateli me-  
zrządzila smutnej następności, długiego ze stratą 
oczekiwania na przypadnienie 1 rozwiązanie ich inte 
ressów postanowił: z dwómiesięcznego na odpoczy
nek czyli wakacyą N ay  łaskawiej sobie po zwalone 
£0 czasu dla dobra powszechnego uczymc ofiarę,
1 przez ciąg tego ćtdeu, to jest od dnia 20 decem- 
Ira  “teraźniejszego roku, do Unia 20 Jebruaryi n a 
stępnego 1822 roku zayinować się rozbiorem spraw 
sledztwiennych, n iemniej do regestrów appellacyy- 
nych i dalszych wszelkich (prócz remissyynego) za
pisanych , żeby więc strony interessowane o tern 
wiedziały i te  wszelką do spraw swych za przywo
łaniem onych z kolei gotowością przystępowały, 
przez  niniejszą trzykrotną w Kury er ze Lisewskim 
umiesczającą się cCwizacyą zawiadamia, a R ządzą
cemu Senatowi, j n ł r .  U H .^o jc n n em u  i Cywilne
m u Gubernatorom tudtież dalszym władzom 1 M a-  
oistraturom przez osobne urzędowe pisma donosi 
Działo się w Grodnie na sessyi sądowej dnia  3
miesiąca decembra 1821 roku. .

p r e z y d e n t  Jelec. Sowietmk Letwinenko. Zasia
dający Jerzy  Dłuski. R e g e n t  Wincenty Janowski.

U wi  a d o mi e  nie* w
3 . Na niektórych osob zapytanie oświadcza się, 

i i  R o zm a ito śc i  me stanowią osobnego pismaczaso- 
weeo ale tylko są dodatkiem do Gazety Lwow- 
7kiey  W  każdym tygodniu wychodzą tr iy  nu-
mera Gazety, a trzy Rozmaitości. Gazeta podaje 
podług możności dokładną historyą czasu naszego, 
a scze^ólniey w tym roku udzićlała tak prędko 1 
wcześnie wiadomości o wypadkach zaszłych w 
Mul tanach i  na W ołosczyzme, ze względnie tych, 
gazetom zagranicznym, nie mało do użytku posłu- 
fy ła . R o zm a ito śc i miesczą w sobie rozprawy hi
storyczne. statvstvezne 1 gospodarcze, tudziez ma

łe powieści, bijografie i poezye. Ich celem jest za
bawa literacka, przyjemność z nauką łącząca. G a
ze ta  z R o zm a ito śc ia m i  kosztuje rocznie rubli sr. 
18; prenumerować na nie można w W iln ie w  Łut* 
pedycyi Gazetney przy Głównym Pocztamcie.

Cena produktów  na rynkach  
wileńskich.

Dni Targowe

Niepolożońe liczby znaczą 
że tych  produktów  nie 

było.

Miesiąca
Grudnia

dnia 9
sre

brem
assy-
gnat.

Zyta' suchego 
— surowego - 

Pszenicy ozimey
1 ----- - jarey ~ ~ ~ ~
Jęczmienia - - * - -
0  wisa - - - - - - -  
Gryki - - - - - - -  
Grochu - - - - - -  
Bobu - - - - - - -
Siemienia 'lnianego - - -

— .— konopnego - -
Krup jęczmiennych - -

— owsianych - - ■
.— gryczanych - - •

Łoju wolowego surowego.
  — — tćpiopego

Miodu przaśn. z woskiem 
W osku topionego niebiclon. 
Świec woskowych biały cli

, ____ - żółtych
  łojowych przywoźhych
  ____   .___  tu robionych

W łókna towarnego- lnu 
    — — pieńki

Siana murożnego - - -
— błotnego -  - - -

Faska masła 6 garcowa - 
Soli kuchen becz. gar. lit. 48

'iwa krajów, becz. 4o garc 
_  dubeltowego - -

Ptastwa po parze indykóy 
_  _  — — kur -
__ — — gęsi -
     — — kaczek

“jChleba 'razowego funt 1 
1 j    — pytlowego przedn. 

Mięsa funt 1
■ W ódki garniec 1 - - -

0

zr

O ■

- 1

i3 J 2

1 i
1 8 7 2 .
— —

7 1 2 8

3| 5o i4 2 0
— —

1 2 — 48 —
— — — —  '

8 — 32 —
___ — — i

i5 5 52 2 0

1 8 i3 7 2

U 98 i5i
2 9'
4 5o 1 8 r—
5 55 i4 2 0

2 1 25 85
2 5 _ IOO ___
2 , 25 85 _„

■4 8 0 >9 2 0
4 8 0 <9 2 0

— — — —
_ ___ — —
-- i5 —- 6 0
— 1 0 4o
5 __ 2 0 —
8 5o 34 _
5 3o i3 20
6 uo 2 6 4o
1 — 4
, 4o 1 6 0

— 70 0 8 0
—

, i.1
__ 4 ,6

3 ^ _ 14
64 56

ezne- s i i i y y y  - - o- -r _v -.. . . .   . . . —. --------- _-2-— ■■   = =
W T tJafkć jś  Hory er a Litewskiego frzyyrhuje się prenumerata

na pisma następujące:
K uryer Litewski, na rok z  pocztą rub. sr. x i,bez poczty rub. sr.

6. N a półroku 2 pocztu rub. sr.7, 4 00; kwa, -

iafoDzLnn1lfw lle ń s )ó, na rok cały z  pocztą rub. sr. 8, bez poczty

rU&bzieie Dobroczynności, na rok cały z
Wiadomości Brukowe, na rok cały z p  1,

rub. sr. 2 kop. bo.

\ C tas obserwacji
X O bserwacje  ] dnia 13 średnia
j  m eltrslogi- |  dnia i3 średn ia
§ czne. 1 dnia l4 ęo d s. 6

W y s o k o ś ć  Barom-

3 7  cal. 5,6 li»
37 — 1,0$ —
2 6  —  1 0 , 6  —

IV j s .  jCłier. jtieau 

+ 2 , 1 6  stopni

+  5 ,

Poludnin-wy

   H P ołu d . W schodni

P ołud. W scłpidni

|  Udnuann or po oz et. 

Pochm urno
Pochitiurno 
Pochmurno



D O DATEK DO GA ZETY  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N. i 4§.

W ilno  dnia  x4 G rudnia  1821 roku v. s.

O B t  f l  M  E  H  I  E*

I I o  b o a F  r o c n o A i m a  F A a B H O K O M a H ą y io -  

m ,aA O  1 10  a p M i e i o ,  I l H m e H ą a H m c r n B O  o h o h  

o 6 B A B A A e m B , ' i m o  b o  B p e M A  n p o i i 3 B o ą _  

c m B a  b b  r o p o ą b  K i e B b  b b  1 8 2 2  r o ą y  k o h -  

n r p a K m o E B  ,  K ie B C K o i i  K a s e H H o ń  I I a A a _  

m b  6 y ą y n r b  n p o i i c x o ą H m b  m o p r a ,  H a  n o -  

c m a B K y  n p o B i a H m a  ą n n  n p o ą o B O A b c r n B i a  

J1 0 A C B B IX B  H  B H y rn p e H H IX X B  BO H C K B  , I  e n -  

B a p a  5 , 4  h  5 ,  i i  n e p e m o p H u u i  7 ,  1 0  h  

11 r a o r o j R e  n b c a m a ;  a ecuibAH CAyvamca 
eb m i  /i,hh jipaAĄnnKU, mo co cmpoKOłO 
ąo  CAirfytoufaeo ąhk.

ł ) ,Ąaa npo^oBOABcmBia b o m c k b  e b  K i-  

e B C K o ń  r y G e p m i i  p a c n o A O j K e i r a b i x B  ,  c b  1 

M a p m a  1822 n o  l e  M a p m a  1823 r o ą a *

2) ,Ąah Mara3eHH0BBTIepHHr0BCK0fi r y -  
ó e p H i i i , c o c m o H i n i i X B  db T lo e im a x b : O- 
cmepcKOMB , Ko3eAenKOMB ,  C o c i i h u k o m b  

11 ll t‘p IIIIrOBCKOI\IB CB X IlOAa x 8 2 2 110 x e 
rcHBapn 1825 ro/ia; 11

5 ) / V i a  M a r a 3 e ń H 0 B B  M o i h a c e c k o h  F y _  

6 e p n i H ,  H a x o A A H ^ H x c n  d b  J lo e im a xb :  C r r i a -  

p o G lA X O B C IIO M B  , P o r a M  CBCKOM B H  H o B O G h -  

a h i j k o m b  m a  k b  A t e  c b  x I i o a a  x822 n o  I G  

T e n B a p A  1 8 2 5  r o ą a .

H a  c i H  c p o K i i  B b i3 B iB a io m c A  j K e A a i o u p e  

k b  m o p r a M B  c b  3 a K o iiH B iM H  3 a A o r a M H  b b  

i m m y i o  u a c n i b  n p o m i i B B  n o ą p n ą a ;  a  H a  

o 6 e c n e n e H i e  s a ^ a n i K O B B  c b  o c o G b i m h  3 a -  

A o r a M i i ,  K p o n b  o 6 m ,e c m B e H H B i x B  o m B  4 BO"  

p s K c m s a  n o c r a a B O K B , k o i i  o c m a i o m c a  H a  

o ^ h o m b  ą o E b p i n .  B b A O M O c m n  o  n o m p e -  

G h o c i h h  n p o B i a H m a  b b  K a j K ą o n  F y G c p n i H  

i i o  B b i m e  0 3 H a n e H H 0 M y  p a 3 ^ b A e n i i o ,  G y -  

f l y m B  ą o c m a B A e H b i  b b  I i a A A m y  b b  C B o e  

B p e M A , i i  n y G A H H H O  i-V  o h o h  o n m p b i m b f ,

B M b c n i b  C B  I1 0 (y p o 6 l I b I M H  K O H flH ip A M H  I I  

n p O A IIM H  I ip a B H A a M H , H a  O C H O B a liiH  K O H X B  

^ o a a i h b i  n p o i t c x o ^ H H i b  m o p r H .

F e n e p a A B  H u m e H A a H m B  1 A p M i i i  

* Fpafyb Canmn,

O G Ł O S Z E N I E

Z woli J W .  Główno - dowodzącego » 
a r m i ą ,  In tendencya  teyźe a rm ii  ogła
sza : iż w czasie kon trak tów  Kiiowskich 
w 1822 roku  , będą odbywać się targ i  
W Kiiowskiey Izbie Skarbowey na do
stawę p row ian tu  dla wszystkich polo- 
wych  i xvewnętrznych , dnia 3 , 4 i 5 
S ty c zn ia ,  a p rze targ i  dnia 7, 10 i 11 
tegoż miesiąca ; a jeżeli zdarzą się w  te 
dni św ię ta , tedy  odkłada się do dnia na
stępnego„

%

1) Dla u t rzym an ia  woysk W Guberni i  
Kiiowskiey rozłożonych , od dnia 1 m a r 
ca 1822 do dnia 1 m a r c a j i 8 2 5  roku.

2) Do magazynów guberni i  Czerni- 
chowskiey , znayduiących się w powia
ta c h : Ostcrskirn, Koziełeckim , Sosnic- 
k im  i Czernichowskim , od dnia x ju- 
lii 1822 do dnia 1 stycznia  1823 roku ,  i

3 ) Do magazynów guberni i  Mohi- 
lewskiey,  znayduiących się w powiatach: 
S tarobychowskim , Rohaczcwskim i No- 
wobielickim , takoż od dnia 1 julii  1822 
do 1. stycznia 1825 roku.

Na te  t e rm in y  wzywaią  się życzący 
sobie bydź uczestnikami tych  targów , 
z pewnemi ewikcyami,  odpo\Viadai<|cenu 
piątey części całego podradu , a dla za- 
bespieczenia zadatku z osobnemi ewik
cyami , prócz ogólnych od Szlachty do
starczeń , k tóre  pozostaią na sarney u- 
fności. W iadomość o potrzebney ilości 
p ro w ian tu  do każdey guberni i  * podług 
wyrażonego rozkładu , będzie dostawio
na  do Izby  Skarbowey w swoim cza. 
sio , i publicznie w niey odkry ta  , ra* 
zem z wyszczególnionemi w arunkam i  i 
dalszemi prawidłami,  na mocy k tórych
maią  odbywać się targi.

Jenerał  In tend en t  1 a rm i i

H r. Sanld
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